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Telegram y „D ziennik i lw o w s k ie g o " .
W i e d e ń  3. lu teg o . M inister stan u  hr, 

B elcred i m ia ł p odać s ię  do d ym isji. C esarz  
n iep o sta n o w ił dotąd n ic  je sz c z e .

F l o r e n c j a  3. sty czn ia . K o m is ja la b y  
d e p u t o w a n y c h  od rzu ciła  p rojek t u sta w y  
w zg lę d e m  w o ln o śc i k o śc io ła .

W iadom ości polityczne,
Z K r ó l e s t w a  donoszą: Tutejszym  sa­

trapom  m oskiewskim  jest solą w oku jeszcze 
ta  resztka klasztorów  ka to lick ich , k tó ra  nie- 
u leg ła  ukazowi zuiesienia, i przeto w yszukują 
oni teraz rozm aite powody, na jak ie  ty lko 
zdobyć się może bezczelność siepaczy, ażeby 
sie ich pozbyć i zagarnąć ich m ają tk i k lasz ­
torne. T ak  rozgłaszają oni te ra z , że znowu 
k ilk u  zakonników  z istn iejących jeszcze w 
królestw ie klasztorów , miano przekonać o 
utrzym yw anie tajem nych stosunków z ag ita to ­
ram i polskiej p ropagandy rewolucyjnej za 
gran icą i dopuszczanie się czynności podbu 
rza iacy ch , i że dla tego m a nastąpić znów 
zniesienie trzech klasztorów. Jestto  taisz oczy­
w isty ko żadnem u z zakonników  ani się 
śniło ’o jak ie jś  propagandzie rew o lu cy jn e j, 
ale  Moskalom idzie o to ty lk o , ażeby uspra­
wiedliwić czem śkolw iek w obce Europy swoje 
o-wałty i tym  sposobem pozbyć się tej ostat 
niej jeszcze przeszkody rozszerzania szyzm y
i m oskwicenia kraju. .

Grom adzenie zasobów żywności w m a­
gazynach w ojskow ych, zostało od k ilku  dni 
w strzym ane. K ilku liw eran tów , licząc na 
dalsze zakupno zc strony rz ą d u , postulało 
sie o znaczne zapasy; a ponieważ przestano 
iuż zaw ierać dalsze kon trak ty  i m agazyny 
{-A dostatecznie napełnione, udaw ało się k ilku  
liw erantów  z tego powodu z przedstawieniem  
do rz ą d u , że są narażeni na w ie lką  stratę. 
Odprawiono ich jednak  całkiem  kro k o , 
ośw iadczając, że ze strony rządu m e dano 
im żadnego powodu do grom adzenia zapasów. 
W spom inam y o tern dla tego ty lk o , ażeby 
okazać że M oskwa pomimo zaprzeczania 
organów rząd o w y ch , zaopatruje rzeczywiście 
m agazyny swoje w znaczne zasoby żywności, 
c0 zw ykła ona czynić w tedy tylko, gdy się 
przygotowuje do w ielkiej wojny. W  zw iązku S tern zostaje widocznie także rozszerzenie 
zew nętrznych fortyfikacji cytadeli w arszaw ­
sk ie j, k tóre  zostało już zarządzone.

' L iczba więźniów politycznych w cy ta ­
deli zm niejszyła się teraz n ieco, a z Kosji 
p o w ró c ił temi dniam i transport 21 amuestjo- 
nowych, zapew nie po odbyciu już całej n ie ­
słusznie zasądzonej kary .

Siew. poczta ogłasza następujący ukaz 
w spraw ie zam knięcia zgrom adzenia ziem- 
*kip«-o gub. petersburskiej. N ajjaśniejszy 1 an 
zważywszy, że st.-petersbnrgskie gubernjalne 
zipmskie zgrom adzenie, od samego otw arcia 
ipo- 0  posiedzeń, działa niezgodnie z prawem 
i zam iast, aby podobnie do ziemskichi zgro­
m adzeń innych guberm j, korzystać z Najwy- 

- danych sobie praw  w celu istotnego opie-

nomicznemi in te rc o m ,, bezustanm e uja»QM 
dążenie przez niedokładne w yjaśnienie spiaw  
i  n i e w ł a ś c i w e  tłóm aczenie p raw a , wzbudza
n ia  uczuć n ieu fn o śo i i ii.eposzanowau.a w zglę­
dem rządu — Najwyżej rozkazać r a c z y ł . 
l j  Z am knąć i rozpuścić obecne st.-petersburgs- 
k ie  g u b e rn ja ln e  ziem skie zgrom adzenie. 
2 Zam knać w gubernji st. - petersburgskiej

urzędy gubernjalne i powiatowe. 3) Zawiesie 
w gubernji st. - petersburgskiej do dalszego 
rozkazu, działanie ustawy o ziemskich in­
stytucjach z Igo stycznia 1804 r. i dodatko­
wych do n i e j  przepisów prawnych. 4) Wszyst­
kie sprawy i fundusze urzędów oddać tym 
władzom, które niemi zawiadywały przed 
wprowadzeniem w życie instytucij ziemskich. 
5) Złożone gubernjalnemu zgromadzeniu, 
sprawozdanie i przedstawienie guberujalnego 
ziemskiego urzędu z 3go stycznia r. b. prze­
siać do roztrząśnięcia i prawnej uchwały Igo 
departamentu rządzącego senatu. 6) Prezesa 
guberujalnego urzędu uważać za usuniętego, 
a wszystkich innych członków urzędów ziem­
skich za uwolnionych od obowiązków.

Ukaz ten o zamknięciu zgromadzenia i 
zawieszeniu w gubernji petersburgskiej dzia­
łania ustawy o ziemskich instytucjach, wpio- 
wadzony został w wykonanie 16go stycznia 
przez petersburgskiego gubernatora, który 
osobiście oznajmił go gubernjalnemu ziem­
skiemu zgromadzeniu.

Podług prywatnych doniesień z Peters­
burga ma rząd moskiewski zajmować się te­
raz planem utworzenia jakiegoś zgromadze­
nia narodowego, tj. zgromadzenia delegowa­
nych, mającego reprezentować całe państwo. 
Każda prowincja ma wybierać trzech dele­
gatów a również tylu ma stawić administracja
gubernjalna, a celem tego zgromadeznia ma 
być zbadanie i polepszenie finansowych sto­
sunków państwa. Dzienniki niemieckie upa­
trują już w tein zorzę konstytucyjnego życia 
w Moskwie; jakże naiwnymi są ci liberały 
niemieccy i jak mało znają jeszcze ca ra t,

ciwnie w Krainie odniosło stanowcze z wy* 
cięztwo stronnictwo narodowe; w Tyrolu i 
Yoralbergu wychodzą z urn po największej 
części kandydaci niemieccy, a nakoniec w Istrji 
i Gorycji wybrano dotąd prawie wyłącznie
samych Włochów. , .

Lakoniczny nasz telegram dzisiejszy 
o podaniu się hr. Belcredego do dymisji, 
daje wiele do myślenia. Trudno odgadnąć, 
co właściwie mogłoby spowodować tego mi­
nistra do usunięcia sią właśnie w chwili, 

l kiedy ma się rozpocząć dokonanie inaugu­
rowanego przez niego dzieła rekonstytucji 
państwa, i chyba wypadałoby szukać klucza 
do rozwiązania tej zagadki w doniesieniu 
wczorajszej „Pressy“, podług którego miał 
p. Beust postawić w radzie ministrów wnio­
sek, ażeby zamiast zwyczajnej, zwołać ści­
ślejszą radę państwa, i ugodę zawartą z Wę­
grami" podać jej tylko do wiadomości jako 
fakt niezmiennie dokonany. „Wiener Abend- 
postu zaprzecza wprawdzie, jakoby w radzie 
ministerjalnej postawiony został taki wniosek, 
ale już sama pogłoska o zamiarze ustąpienia 
p. Belcredego każe się domyślać, że się w ga­
binecie waży coś niezgodnego z jego progra­
mem polityki wewnętrznej.

Z Pesztu donoszą, że burmistrz tamtej­
szy i starosta podali się do dymsji, którą Ta- 
wernik przyjął wprawdzie, _ ale upraszał 
ich, ażeby pozostali w urzędzie aż do miano­
wania odpowiedzialnego ministerstwa węgier­
skiego, co też obadwaj przyrzekli. Z okolicz­
ności tej możnaby wnosić, że w Węgrzech 
oczekują już istotnie mianowania osobnego 
ministerstwa.

Z p r z e d w y b o r c z y c h  z g r o m a ­
d z e ń .  Cechą charakterystyczną obecnych wy­
borów stolicy jest obojętność i spokój na 
twarzach większości się odbijający. Podczas 
gdy dawniej u nas w mieście a dziś prawie 
we wszystkich okręgach wyborczych namiętne 
walki się odbywały, gdy stronnictwa z całym 
zasobem sił umysłowych a częstokroć i fizycz- 

| nych, swoich kandydatów przeprzeć usi­
łowały — rozlega się dziś spokój i zapano­
wała niezuana cisza wywołana obojętnością.

Przedwczorajsze i wczorajsze zgroma­
dzenia na dzielnicach najlepszym są tego do­
wodem. W Sobotę i Niedzielę w dzielnicy 
miasta dla braku słuchaczy, nikt nie zagajał 
nawet posiedzenia — na dzielnicy pierwszej 
jeden tylko głos się odezwał interpelujący

kiedy mogą posądzać go o takie zamiary !

Korespondencje paryzkie zapewniają cią­
gle, że mowa tronowa cesarza Napoleona bę­
dzie stanowczo pokojowa i że również mini­
strowie będą starać się przy rozprawach nad 
polityką zagraniczną przemawiać w sposob 
uśmierzający wszelkie obawy. Z prawa inter­
pelacji ma zaraz na pierwszem posiedzeniu 
korzystać senat i zażądać od ministrów wy­
jaśnienia co do polityki zagranicznej. Jak 
utrzymują w kołach politycznych, miał ce­
sarz polecić margr. Moustier odpowiedz 
w sprawie orjentalnej, a panu Kauter w spra­
wie niemieckiej i włoskiej.

Wybory do sejmów krajowych stanowią 
ciągle jeszcze jedną z głównych rubryk dziem , ^  7 jakim celu postawiono
ników; z dotychczasowych jednak dim.esien I £ X d2 r e  c k. namiestnika, a ponieważ

w l ^ r T ^ o z m l i t ^ k S j a i h " k o r o n n y c h  dwaj delegaci^

obrażeni^o ^właśdwy°m | Przet° Umilkł- te?  Ż *
mów. Wszędzie prawie równoważą się wy-
b„ry Uk zwanej niemieckiej partji _kon8ty-1 '  N.

; azis powieuzic z me- i ezwartej zaś krupiarze stanęli w 
iblra pewnością że w Czechach, gdzie stron- przeciw adwokatom, którzy wedle ich zda- 
J - P b ą’ -’-alo przy teiroezesnych nia za miastem i nnejskiemi spraw,nictwo narodowe zyskało przy tegoezesnych 
wyborach 6 głosów więcej, będą zwolennicy 
patentów lutowych w przyszłym sejmie w 
mniejszości, gdyż mogą liczyć najwięcej 
siedmdziesiąt kilka głosów, gdy tymczasem 
Czesi będą mieć najmniej dziewiędzicsiąt 
posłów. W Morawji utrzymają się prawdo­
podobnie stronnictwa w takim samym 
stosunku, jaki był w poprzednim sejmie: 
w Szlązku, wStyrji i w Karyntji, ma do­
tychczas przewagę partja niemiecka, i za­
pewnie utrzyma się przy niej, gdy prze-

u,a „o, . ^lejskiemi sprawami nigdy
się nie zajmowali. W jednej tylko synagodze 
sążnistą mowę wypalił kaznodzieja izraelicki 
tłumacząc wyborcom, dlaczego to żydzi odrzu­
ciwszy w roku zeszłym kandydaturę hr. 
Gołuchowskiego, popierają dziś takową z 
największą usilnością; a chociaż argumenta 
pana kaznodzieji nie zbyt przekonywające 
były, toć jednak uznała publiczność słusznosc 
tychże.

Na wczorajszem zaś walnem zgroma­
dzeniu przedwyborczem niepojęta ta apatja



uw ydatn iła  się ostatecznie. W ezw any przez 
p przewodniczącego dr. K abat wypow iada 
m otyw u, k tóre  skłoniły  kom itet ściślejszy do 
postaw ienia znanych czterech kandydatów  i 
w zyw a do solidarnego głosow ania na nich 
l o  nim konstatu je p. C zem eryński, że ze­
brania przedw yborcze po dzielnicach albo 
m e przyszły zupełnie do sku tku  dla braku 
wyborców, albo jednogłośnie praw ie przyjęto 
w szędzie w zm iankow anych czterech k an d y ­
datów  kom itetowych.

Przem aw iał potem  dwa razy w yborca 
p. Dobrzański i w obóch przem ówieniach 
swoich k ładzie szczególniej nacisk na to , źe 
delegacja nasza powinna stale obstaw ać przy 
praw ach, jak ie  nam  gw arantuje a rty k u ł l ig i  
patentu październikow ego. W  żadnej innej 
radzie państw a nasi posłowie udziału brać 
me powinni. K andydatów  kom itetow ych sądzi 
mówca, że potrzeba poprzeć jednogłośnie dla 
nadania  tern większej wagi ich głosowi.

Jeszcze najbogatszą w treść by ła  k ró tka  
przem owa p. Jollesa. U bolew a, że kom itet 
ściślejszy nieuw zględnil jego daw niej posta­
wionego w niosku i że nieopracow ał program u 
k tóryby  m erytorycznie orzekł opinję naszą 
o obecnych stosunkach naszych do reszty 
m onarchji i odwrotnie. Chociaż nie możemy 
daw ać posłom naszym  in s tru k c ji, to pow in­
niśm y jed n ak  wypowiedzieć, że spodziew am y 
się po n ich , iż żadną m iarą nie dadzą się 
skłonie do w zięcia udziału w radzie pań­
stw a takiej, k tó ra  opierałaby się na patencie 
lutowym . My uznajem y kom petencję ty lko 
takiej rad y  p ań stw a , o jak ie j mówi patent 
styczniow y (huczne i przeciągłe oklaski.)

O dpow iada mu p. D obrzański w ten 
sposób, ja k  to wyżej skreśliliśm y, a  w końcu 
w dłuższej przemowie ośw iadcza dr. K abat 
że specjalnym  celem zw ołania teraz rady 
państw a m a być konsty tucyjne oznaczenie 
przez reprezentantów  pojedynczych krajów  
koronnych w zajem nego stosunku m iędzy W ę­
gram i a  resztą  m onarchji. W ięc nie trza  już 
z góry  przesądzać je j natury . Udział w niej 
w ziąsc powinniśm y. A le gdyby zanosiło się 
na jak ie  niebezpieczeństwo dla praw  naszej 
narodowości to delegacja nasza pow inna usu­
nąć się (brawo). P. Boczkowski zw raca je ­
szcze potem  uw agę zgrom adzenia na niektóre 
formalności wyborcze i posiedzenie skończyło 
się konw encjonalną mową p. S trzeleckiego 
dziękującą kom itetowi w im ieniu wyborców 
za poniesione trudy.

Do jak iego  stopnia dochodzi u nas za­
m iłow anie spokoju, dowodzi najlepiej ta  oko­
liczność, że przy  daw aniu oklasków uznał 
p. pizew odniczący za stosowne dzwonkiem 
wzywać zgrom adzenie do porządku.

dla wschodniej G alicji, k tóry  na kandydatów  
w m niejszych posiadłościach przeznaczył 
w m ejednem  miejscu w łaścicieli większych 
k tórych sobie włościanie wcale nie życzą ’ 
a pom inął ludzi z in te ligencji, k tórzyby w ię­
cej znaleźli poparcia.

O trzym aliśm y z wielu miejsc korespon­
dencje odnoszące się do wyborów z posiadło­
ści m niejszych, a w ykazujące in tryg i i ag i­
tacje posunięte aż do gw ałtów  ze strony 
frakcji św iętojurskiej. N iepodobna nam  podać 
je  na teraz, gdyz w obec faktu dokonanych 
juz wyborów, doniesienia podobne m ogłyby 
ty lk o  służyć za podstawę do obalenia w ybo­
rów, co pozostaw iam y w yborcom , którzy 
w razie n ielegalności wyboru zanieść winni 
protest i sejmowi, k tó ry  przy sprawdzeniu w y ­
borów rzecz całą przeprow adzić powinien 
z najw iększą akuratnością. I tak  donoszą o 
różnych zajściach i ag itacjach  zaszłych n r /v  
w yborze ks. Paw likow a w Podhajcacli ks 
Dzerowicza w Bóbrce, c k. kancelisty  Kocka 
w D rohobyczy i p . Ław row skiego.

Prócz tego zwrócić m usim y uw agę na  nie- 
o powiędnie postępowanie kom itetu wyborczego

*$. : W ydaw ca.

D alszy ciąg w ybranych na dniu i .  iu_, 
tego posłów z posiadłości m niejszych : 
Sniatyn. W asyl K u z y k , w miejsce Z apary- 

n iuka  w łościanina.
Przew orsk. A lfred hr. Po tock i, w miejsce 

Szpunara włość.
Mościska. A leksander H alik , w miejsce Bi- 

lewicza włość.
M yślenice. D r. Z dun , powtórnie.
Gorlice. Cesarz, w miej. D ra R ydzew skiego. 
Cieszanów. Ks. kan. Szaszkiewicz, w miejsce 

radcy  Janow skiego.
M ikołajów. Ks. kan. Kuziem ski, powtórnie. 
D ąbrow a Ks. M orgenstern, powtórnie.
Leżajsk. Słupczy, w m iejsce hr. Potockiego. 
Nadworna. Ław rynow icz, powtórnie.
Lim anowa. Cichorz Michał, powtórnie.
Załosce. Bochar Iw an, w miejsce ks. Fortuny. 
Nowy T arg . F ihauser K onrad, w miejsce Ż a­

bińskiego.
Bokorodczany. Jan  Czaczkowski c. k. naczeln.

. w m * k s- M ogielnickiego.
Wadowice. Jakób  B argiel, w m iejsce D ra Ka- 

piszewskiego.
Bobrka. Ks. Dzerowicz powtórnie.
Jarosław . Ignacy  Jakób ik , w m iejsce ks. D o­

brzańskiego, 
łusko . Dm ytro S y cz , w miejsce Starucha 

włościanina.
Biała. Dr. W yrobek z K rak o w a, w miejsce 
r . . sekr. nam . Seidlera.

yśm ienica. D m ytro Pilipow , w miejsce Hry- 
caka włość.

W ieliczka. M arcin Dziewoński, powtórnie. 
Słotw ina. B altazar N a lep a , w m iejsce H ebdy
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Dembica. W alery  Puszkarz, w miejsce Kozła 
w łościanina.

Bochnia. D r.H oszard , w m iejsce D rozda włoś. 
Rzeszów. Ja n  W iśniowski, w miejsce Liszcza 

włościanina.
Ropczyce. K azim ierz K ulik, w m iejsce ks 

Ruczki.
Sanok. S tefan Zym czak w m iejsce Ł apiczaka  

w łościanina.
D olina. Ks. Guszalewicz, powtórnie.
D ubiecko. Ks. S tępek, powtórnie.
R udki. Jan  Tom uś, w m iejsce ks. N ehre­

beckiego.
H orodenka. Ludom ir C ieński, w miejsce Pro- 
r. , . caka  w łościanina.
Ż yw iec. Józef W olny, powtórnie.
Ju rk a . Jędrzej M inkowicz, w miejsce Tar- 

czanow skiego włość.

w razie potrzeby dostatecznem jest wylesitv- 
mowaniem się władzy policyjnej. 7 g 7

—- Donosiliśmy już o mającem sie u n a s  
zawiązać towarzystwie gimnastycznem. Na po-
wane I  -CelU d° Namiestnictwa wystóso- 
Dra korr,P | P'iT  a  PrZeZ PP' = D ra M illereta, 
przyszk H a "* 1 Jana  Dobrzańskiego 
wiazanb, -P7  Z przychylna wprawdzie za- 
rych z L ?  *°Wf Z/ f w a’ ale g a j ą c a  niektó- 

■ e w statutach. Zmiany te dotveza

przeto nale7y,nizV SX ó tc T b /d  ■ «podziewaó się
w życie ta  tyle pożyteczna i n s t y L c ^ r z y t e j  

liczność. Nii^zmiernio b i b   ̂ jcdriĄ oko-
wadzenie „  nas “ E
straż obywatelska moźe nadJ  J *
użytą przy pożarach, a podaje jeszcze i L  
moralną korzyść, że obudza w obywate 
ach pewne poczucie własnej siły, i jest  nai

lepszem wcieleniem zasady: „pomóżsobie, a Bóg
ci dopomoże Bez tego poczucia, bez tego opar 
cia s‘ę na własnej sile , 0 prawdziwie samorząd- 
nem życiu, na postępie, mowy być nie może 
Otoz towarzystwo gimnastyczne, w którem oby-'
watele miasta , mlodzież odb Hb
styczne cwiczema, mogłoby dostarczyć wybor- 

ogniowej. * * * *  °bywa^ k i e j  straży

n o w -in v  ." Kaabie, ks. Jan  Simor mia­
nowany został księciem prymasem W e2ier Jest

o ° s ia S t7 u bŻ kUpem Z te^° m iasta> który osiągnął godność prymasowską. Urodzony w Stuhl-
weissenburgu, liczy dopiero 53 la t wieku

W  ty ch  dniach  w esz ła  broszura p. n  Oświad 

kow skieg o . °J "  0 sfalsz°w an ie  “ ow y L eszka  Bor-

K ow in y  z kraju i zagranicy.
- Przedwczorajszy b a l , dany przez To- 

S,trZeleCkie ’ Wypadł n‘e najświetniej 
osób P n U h sf czuPłeg° Slom  przybyłych
towar7v«t m ZaS tPg° było wsPńłzawodnictwo towaizystwa wojskowych, które w sali Domsa
równocześnie dało bal oficerski i rozdwoiło przezto 
o ętną do zabawy publiczność. Zauważaliśmy 
na lalach, iz c. k policja nie stawia na równi 
ci ii o cers iego z balem przez niewojskowych 
tinym, i zezwala czyniąc wojskowości koncesję, 

>y komisarze inspekcyjni przybywali we frakach, 
podczas gdy na innych balach w pełnym mun­
durze się okazują. Niewdajemy się w orzeczenie 
o potrzebie nadzoru policyjnego na balach, sądzimy 
jednak, iż taki nadzór uwydatnionym być nie- 
potrzubuje, że przeto kokarda lub inna oznaka

w te a trz e  T iT T e !  w e odz.ina.ch Południow ych odegrano 

w podziem iach  kość o ł 7 7 o  “
P. u ,  „N iew ola babilońska**'. ■‘ k - " 1” ’
w nik iem  w ykonania  tego  dzie ła  m uzycznego  je s t  j T  
G um ew icz. - N azyw am y u tw ór t e n  •» ‘ '
łem  bo a u to r  onego n ajszczy tn ie jsza  s t r o n ę ™ u ^ k a h i t  
w n ad e r pow abnej form ie nam  pszedstaw ił. N ie tylkÓ 
Chory a le  , w szys k ie  częśc i św iadczą dob itn ie  źe a u ­
to r m ógłby z w ielk iem  pow odzeniem  tw orzyć’ opery 
i dz iw ie  sie na leży , źe maino t*-»i • • i uPer.//
tw órcę -  posługu jem y sie  „ ra '§dzy  nam . 
ram i O ffenbacha, Supego f  Z a ih tz !  
je s t dziełem  ud a łem ! o ty le  w I r n i  “ sam
siłach  było  m iernem  , z w y ia tk ' ,lnie > I)rzy  słabych 
sie w osta tn im  oddziele, co j  T  ?g °  po tk ,li§c!a 
m istrza , jen o  chórów  ’ 0 w! ' L 7  ^  T 9 ka p ?L
złożonych. Z a raz  po pierw szym  zui , c?§8ci z d y le tan tów  
n iew icz trzy k ro tn ie  wyw ołań . . Zia, .’ zostij ł  P- f*11'  
sie o ddzia ł I II . p. n S i e r o t  I,a jbard? ieJ zas podobał 
d u e t p rzez  p. M a je ra n o w it ^  7 * . ’ ? , m ianow !cie
nany. H u czne ok lask i 7 7  1 '  K w i0<-in3ka wyko-
ty s tk i do pow tórzen ia  l  •”  , zniew oIiL  a r ‘
C hór kap łanów  w i y  odó - i -  P*?kneff° d u e tu - 
żenie. C hóry  VI n i ;  ,°ddziale. W lelkie sp raw ia ł w ra-
k ró tk ie j p rzerw y  ! » ktW m,laao 'vlcle A llegro, prócz
k apelm istrz , zosU ły  ,  w ydobył zaam barasow anych  
konaue. O rk iestra  z n ^  pi'ef y z j 'i 1 dokładnością  wy- 
p rzy czy n iła  sie n i e Z ł  d Pr ! ? k“ ? na. (około 60 ludzi) 
A utor Doemuf '  . ,1 św ie tności tego koncertu , —
w ygłoszonym  U A.ur(j U rb ań sk i dźw ięcznym  w ierszem , 
w ał serca i nod P1§u 116 Prf ;Z U  Szy m ańskiego, zagrze- 
zo s ta ły  bez s i ln e t  Umj? ł ' ,W leIe p ięk n y ch  ustępów  nie 

Siedm f  w rażen ia  n a  s łu c h a c z a c h , ja k  np. ;
P ił Ind faZy, a t  d z ‘owl§ó w olnego konan ia  . .
K tM  r,°P  - P° k rop li z k ie licha  goryczy,
1 o p rze  kl'ew  m ężów , łz y  n iew iast policzy  ?
, . . CZ ’ k tó ry  p am ię ta  o leśnej p taszyn ie , 

la -e  p a trzeć  bez końca lud  swój w cierp ieniu  
1 la łźe patrzeń  j a k  m arn ie  ca ły  naród g in ie?

N ie darem nie naród  w zd y ch a ,
W róg upadnie  w swojej p y sz e ,

Bo P a n  nie chce w iernych  s k o n u ,
S króc i czasy B abilonu  ! . .  

r C a ły  ten  u tw ó r stanow i p iękną całośc, k tóra  
onczy ł obraz u k ła d u  pan a  F ilip iego . Ż ałow ać na'leżv 

p u b liczn°sc dość skąpy  w zięła  u dzia ł w nrroH f 1 
w ienin , k tó re  prócz p rzyjem ności, poży teczny  h czy *e b

O dpow iedzialny  ro d a k to r: JM . S t u f t u i e f c ł .
C zcionkam i y ,  i » O P < )M lb y


